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Wiadomości krajowe.
—  Z e Lwowa. —-  

Jego Królewiczowska Mość najdostojniejszy 
Arcyksiązę F e r d y n a n d  A u s t r y j a c k o -
^ s t e  l i s k i ,  cywilny i wojskowy Gubernator je- 
,leralny Galicyi, raczył gubernijalnego prakty
kanta konceptowego, Alexandra I I1 o s 8 o n , 
Mianować koncepistą gubernijalnym.

Wiadomości zagraniczne.
Hiszpanija.

W Madrycie bardzo mało troszczą się o Kró-  
o w ę - R e j e n t k ę .  Ministeryjum , • którego 

^•ce-prezydeotem jest F e r r e r ,  mianowane zo
rało przez księcia d e  la  V i c t o r i a ,  a Re- 
Ĵ ftthi nie pytano się nawet o je j przyzwolenie; 
Pr*yiein nikt ani myśli tu o podobieństwie, izby 
kf^yzwolenie to odmówionem być mogło. (Kon- 
*̂ 1 w llajonnie , p. G a m  b o a ,  mianowany mi- 
J^strem skarbu, odjechał właśnie do Madrytu.) 
—resztą skład nowego ministeryjum uzyskał 

^Madrycie powszechą pochwałę. Dotąd nie jest 
j^®*cze rozstrzygnionem , azali Rejenlka znowu 
, lfcdy do swój zupełnej władzy powróci. O niej 

0 układzie wKergarze, którym zaręczono Ba- 
!nm ich prawa, mało w ostatnich czasach wspo

minano. Jaki jest istotny sposób myślenia księ
gi* de la  V i c t o r i a ,  nikt o tern nie wie. —

. .  o - : _____j  i *  j ____________ j -

^łoch się usunie, skoro książę de  la  V i c t o- 
,a dobry rząd zaprowadzi.

Wielka Brylanija i Irlandyja.
 ̂ Jj°ndyńska »Gazeta dworu® z dnia 6go paz- 
f ,etnika zawiera doniesienie o dalszem odroczc- 
,u parlamentu do dnia l2go listopada.

Według Morning . Chronicie cieśla okrętowy 
H e n t y , który pierwszy odkrył i ugasił ogień 
na okręcie Camperdown, miał być sam sprawcą 
lego pożaru, by przez prędkie onegoż ugaszenie 
nagrodę lub wyższy stopień otrzymać.

Angielska flota wojenna, zgromadzona obecnie 
na morzu Sródziemnem , składa się , według ga
zety Times, z następujących okrętów liuijowych: 
z okrętu Prinzess Charlotte o 104, Powerfulo 84, 
Ganges o 84, Thunderer o 84, Bćllerophon o 78, 
Reccnge o 76, Cambiidge o 78, A sia  o 84, lm . 
placable o 74 , Hastings o 72, Benbow  o 72, 
Edmburgh o 72 działach. W drodze na morze 
Śródziemne są : Rodney o 92 , Vanguard o 84, 
Castor, Pique \ Inconstant każdy o 36 działach. 
Do rozwinięcia żaglów wkrótce gotowe beda : 
Britannia o 120 , Howe o 120 , Calcutta o 84 
i Belleisle o 72 działach.

P. W a g l i o r n  donosi z Alexandryi pod d. 
7go września , że poczta wschodnio- indyjska 
■przez Egipt, nie była dotąd zatamowaną i zda
niem jego nadal także zatamowaną nie będzie.

Francyja.
niteur z dnia 8. października mieści uchwale 

królewską z dnia poprzedniegę, mocą której 
o b i e  i z b y  n a - d z i e ń  2 8. p a ź d z i e r n i k a  
z w o ł a n o .

Wiadomość o zwołaniu izb, drogą telegraficzną 
po wszystkich departamentach rozesłano, ażeby 
deputowani jak najprędzej o tern zawiadomieni, 
w oznaczonym czasie do Paryża zjechać mogli. ' 

Ndd wiadofnościa o zwołaniu izb czyni Consti- 
tutionnel bardzo ogólne uwagi, jasno okazujące, 
ze rozstrzygniecie względem wojny lub pokoju, 
chcą złożyć w ręce -reprezentacyi narodowej. 
Powiada : »że gabinet, który misyję swoję w nie
obecności izb godnym sposobem pojął, pospie
sza zdać im z tego sprawę. Śmiało opierał się
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on na swojej odpowiedzialności i opierać się nie 
przestanie aż do zagajenia posiedzeń, skoro oko
liczności tego wymagać będą. Przy tem łatwo można 
było poznać, ze niecierpliwie czekał, ażeby cię
żar obecnego położenia jak najprędzej podzielić 
z parlamentem , z którego początek swój wypro
wadza i który jest jednem ze źródeł jego siły. 
Mińisteryjum pokłada zaufanie w izbach im a  
w t e m  słuszność. We wszysthiem, co dotąd 
uczynił, i we wszystkiem co uczynić jeszcze jest 
powołanym, słuchał tylko natchnień swego pa- 
tryjotyzmu i zawsze słuchać ich będzie. Ma on 
izbom do przedłożenia przezorne, umiarkowane 
i stałe czynności dyplomatyczne , a zarazem po
każe im wojskową Francyję, jak takową uorga- 
nizował, to je9t, gotową stawić czoło wszelkim 
wypadkom. Nie wątpimy ani na chwilę, że izby 
pochwalą wszelkie czynności , któremi gabinet 
będzie w stanie utrzymać godność i iuleresa 
Francy i.®

Uchwałą królewską z dnia 5go października 
otworzono ministrowi robót publicznych, na ob
warowanie Paryża, nowy kredyt sześciu milijo- 
nów franków, co dotąd już 12 milijonów wynosi.

Journal des Debats przestrzega, ażeby obecny 
krzyk o wojnie .nie stał się niebezpiecznym dla 
spokojności wewnętrznej. Powszechne wzburze
nie nastręcza partyjom nowych widoków: wojna 
jest tylko pozorem, ich prawdziwym celem re- 
wolucyj-i.

Według pism paryskich z dnia 8. października, 
ma być pewną rzeczą, iż żadnego stanowczego 
postanowienia względem wojny lub pokoju nie 
powzięto, ponieważ większa część ministrów nie 
chce brać na siebie odpowiedzialności wojny. 
Przeto sprawa ta przed połową listopada roz
strzygniętą nie będzie.

Dnia 6go października o północy odwieziono 
L u d w i k a  -13 o n a p a r t e g ,  o do zamku Ham , 
który dlań na więzienie przeznaczono.

W teatrze »Wielkiej opery* w Paryżu były dnia 
5go października niejakie zaburzenia. Dawano 
operę Wilhelm Tell. Po wielkim chórze w dru
gim akcie: ■nGdyby zdrajcy byli między nornic 
i t. d. , zażądała pewna część słuchaczy . ażeby 
śpiewak D u p r e z wystąpił i Marsylianhę za
śpiewa! ; zarazem część publiczności zaśpiewała 
pieśń tę , a reszta widzów pochwalając-to klaskała. 
Na to komisarz policyi, przepasany trójkolorową 
szarfą, pokazał się w łozy i oświadczył publicz
ności: że Marsylianki niema na afiszu, przeto 
według przepisów teatrowych śpiewaną być nie 
m oże , dopokąd się wyższego rozkazu nie za- 
siągnic. »Ale i WPana Mości komisarzu nie ma 
ńa afiszu , a więc nie należysz także do repre- 
zentacyi® odezwał się ktoś i śmiech powszechny

zajął miejsce zgiełku. Przy rozpoczęcia trze
ciego aktu i podczas baletu, znowu Marsylianki 
domagać się zaczęło, a zwłaszcza z takim krzy
kiem , ze nawet orkiestry nie można było sły
szeć. Nareszcie gwardyja municypalna przedarł
szy się do parteru uwięziła kilku krzykaczy» 
między tymi jednego gwardzistę narodowego 
w mundurze. —  Także w teatrze w Rouen dwa 
razy śpiewano M arsyliankę, wszakże bez wmie
szania się policyi. —  Z drugiej stroDy znowfl 
oficerowie i szeregowi gwardyi narodowej , we
zwaniom gazety National podbudzeni, chcą 
w wielkim orszaku udać się do marszałka G e
r a r d a ,  dla żądania reorgaoizacyi i mobilizacy* 
wszystkiej gwardyi narodowej, przywrócenia ac- 
tyleryi paryekićj gwardyi narodowej i pilnego 
ćwiczenia w broni gwardyi obywatelskiej , prze
ciw czemn oświadczali się dawniej pułkownicy 

—• Tłumy robotników dnia 5go wieczorefl1 
przeciągały po Paryżu', śpiewając także Marsjf' 
liankę.

Commerce opowiada , że dnia 5. p a ź d z ie r n ik 3 
trzy pułki,  które przed jtsięciem O r l e a ń 
s k i m  manewrowały, zaśpiewały również 
syliankę.

O *ej > jak było wyżej , projektowanej manif6-' 
stacyi gwardyi narodowej, Moniteur z dnia 7g3 
października wyraża się jak następuje: nlSation*  ̂
wspomina o projektowauej maDifestacyi gwardy1 
narodowćj , chcącej udać się in corpore do maf‘ 
szalka G e r a r d a  ido ministra spraw wewnętc®' 
nych , dla przedłożenia różnych próśb swoic*1* 
Odpowiadamy gazecie National, że podobna i®3' 
nifestacyja, którą toż pismo pod pozorem ogl°' 
szenia wywołuje, nie byłaby prawną; z tego j 3' 
dynie powodu jesteśmy przekonani, że gwardyj3 
narodowa, mianowicie w obecnych okoliczno
ściach , da Dowy dowód wybornego dueba , ja 
ją ożywia , i oprze się wszelkim poduszczenioj31 
podobnego jak było powyższe rodzaju, chociaż j 
wtem szanowny i patryjotyczny zamiar za 
służył.® —  Słychać, ze ma wyjść wkrótce osi z 
rozkaz dzienny sztabu jeneralnego gwardyi e3̂  
rodowej , przeciw wszelkim podobnym m301  ̂
stacyjom , które w obecnych okolicznościach * 
buntownicze ogłosić i jako takie utłumić nale®. * 

P. C o c h e l e t ,  konzul jeneralny W Ale^3?fl 
dryi, mianowany został ra'dzcą Stanu W s>ał 
nadzwyczajnej.

Marszałek S o u l t  Die mógł na zaproszeń^ 
udać się do St. Cloud, ponieważ d a w n o  zag°J^ 
na rana , którą miał na nodze , znowu się 
otworzyła. t £

P. O r f i l a  miał na pana R a s p a i l ^  P°aDj 
skargę'o potwarz, za list tego (w sprawie p
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Ł a f f a r g e ) ,  umieszczony w Gazetłe des Ho- 
spitaux.

Panna M a r s  swoje pożegnanie się z Comddie 
*ranęaf'e na miesiąc kwiecień 1841 zapo
wiedziała.

Statek parowy Phare, który Algier dnia 29go 
Września opuścił, d. 2go października zarzucił 
"°twicę w zatoce tulońskiej. Arabskim gońcem, 
Wtófy sie przez Biban przeprawił, otrzymał mar- 
8*ałek V a l e e  depesze od jenerała G a ł b o i s, 
heści następującej: Główny ten dowódzca pro- 
Wincyi Konstantyny przybył d. 6go września do 
Setyfu> z wszystkiem wojskiem jakie miał na 
Pogotowiu, bliskó 2000 -ludzi. B r a t A b d - e l -  
® a d e r a  cofnął się po klęsce pod Medsergah 
*e szczątkami wojska swojego w południową stro
fę Medszany. Jenerał G a ł  b o i  s uorganizowa- 
Vs*y kolumnę z 3500 ludzi, ścigał nieprzyja- 

1 ela. Kolumna, wzmocniona po drodze wielu 
^mionami arabskiemi, o trzydzieści mil od Se- 
fu spotkała się z wojskiem Ił a d s z y M u- 

®l aphy  i zmusiła do przyjęcia walki. Z  obo- 
lej strony bito się z wielkióm rozjątrzeniem; 
^areszcie ze wszech strón ściśniony nieprzyjaciel 
j Sląpił z okrytego trupami bojowiska, uprowa
dziwszy a sobą swych rannych. Sądzą, źe H a d- 
*z y M u s t a f a  połowę swych ludzi utracił, 
“ szyscy Szeikowie południowej strony Setyfu, 
Poddali się Francuzom i stawili zakładników 
*wćj wierności. Spokojuość w Medszanie na dlu- 
6° będzie zabezpieczoną. W Algierze z powo
du wieści o wojnie są w ciągłej obawie. Sądzą 

tylko, ze wyprawa do Maskary i Tekedemp- 
,l1 Wykonana nie bedzie, ale głoszą takie, iż 
^arszałek oczekuje rozkazu do opuszczenia Me- 
ey i Miliany. Szpitale są zawsze jeszcze mo- 

Ct° napełnione.
Holandyja.

Unia 7go października po południu odbyło sie 
^ Loo z r z e c z e n i e  t r o n u  p r z e z  K r ó l a  

H o l e n d e r s k i e g o .  K s i ą ż ę  Or a -  
baron F a g e l ,  wielcy dygnitarze koronni, 

/^nistrowie * radzcy Stanu, byli obecni. Zaraz 
P° skończeniu tego obrzędu rodzina królewska, 
^yjąwszy Króla, powróciła do Hagi, a ponieważ 

eJnz tamże zwołanym został, sądzą więc, ze 
<̂jWy Król W i l h e l m  II. odprawi dnia 9go 

^ a*d uroczysty. —  Dzieńnik amszterdamski 
^ndelsblud % d. 7go b . m .  mieści właśnie 

dQe*W-“ W i l h e l m a  I .,  w której tenże
*ż składa koronę na rzecz syna swojego, 

j?c*a O r a n i i.
°dezwą nowy Król rozpoczyna rządy 

do ^  piśmie tem ma ufność i życzy sobie 
a9 takiej samci jak ojciec jego sympatyi i

oświadcza, ze wstąpi w jego ślady, a wprzypad* 
ku praw narodu orężem bronić będzie.

Królestwo Polskie.
—-  Z  Warszawy d. 14. października. —

Księżna Jejmość W a r s z a w s k a  wczoraj wie
czorem wyjechała do Petersburga.

Urząd municypalny Warszawy, pragnąc uwie
cznić pamięć pobytu w tem mieście NN. Pań
stwa i Członków N. Rodziny, prosił o upoważ
nienie przeznaczenia na wieczne czasy z fun
duszów miejskich kapitału 288,000 zip. przyno
szących procentu 14,400 zł. w celu utrzymywa
nia w instytucie Alexandry, zostającym pod wy
soką opieką N. C e s a r z o w e j  Jm pi, ośmiu 
pensyjonarelt, wybranych ze stałej ludności war
szawskiej. Na przedstawienie Ksiązęcia Namiest
nika , N. Tan raczył zezwolić na ten zakład i 
polecił jenerał-feldmarszałkowi księciu Warszaw
skiemu, hrabi P a s z k i e w i c z o w i - E r y w a ń -  
s k i e m u ,  oświadczyć urzędowi municypalnemu 
miasta Warszawy zupełne zadowolenie i wdzięcz
ność JJ. ĆC. Mości, za ten dowód gorliwości i 
przywiązania Jego wiernych poddanych.^

Kossyja.
Kawalerem orderu Sw. Anny 3ciej klasy mia

nowany członek cesarskiej petersburskiej akade
mii kunsztów, dymisyjonowany kapitan pułku 
grenadyjerów byłych wójsk polskich , (znany 
z pięknych płodów malarskich) S u c h o d o l 
ski ,  w nagrodę prac gorliwością odznaczonych.

Ukazem z d. 2. września N. C e s a r z ,  z po
wodu wywożenia przez Żydów za granicę wzię
tych na rekrutów małoletnich ich krewnych, 
raczył rozkazać, aby nadał za każdego małolet
niego rekruta Zyda, jeśli będzie wywieziony, 
gmina, do której on należał, Btawiła dwóch re
krutów. (T. P.)

Tnrcyja.
D o k o ń c z e n i e  b l i ż s z y c h  s z c z e g ó 

ł ó w  o o s t a t n i c h  w y p a d k a c h  w S y r y i ,  
otrzymanych niedawno pocztą z Konstantyno
pola pod dniem 30. września: Dnia 13. posła
no oddział 240 Anglików do obwarowanej wło
ści Dzefiel, panującej nad gościńcem z Trypoli 
ku Bajrutowi; albańscy i egipscy żołnierze za- 
jąwszy tamże mocna wieże, dawali z nićj przez 
cały dzień jak najzaciętszy opór , i ubili Angli
kom 4 ludzi, zranili 15 , a między tymi jedne? 
go oficćra. Jednakże w nocy ustąpili z wieży, 
którą niezwłocznie uzbrojeni Maronici zajęli. —— 
Górale udają sie kupami na wybrzeża i do obo
zu , dla otrzymania tamże środków do swej o- 
brony.
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Duchowieństwo Maronitńw z, prowincyi Iłez- 
ruan, w której jest obóz, udlato się do tegoż 
dnia 14. dla przedstawienia się otoinauskiemu 
dowódzcy, S e l i m o w i  Basz y ,  ^od wieczór 
tegoż samego dnia w dowód poddania się tej 
prowincyi i dla zachęcenia ludu, oświetlono wszy
stkie kościoły i klasztory.
■ Dnia 15. E m i r  A b d u l l a h ,  siostrzeniec 
E m i r a B c s z y r a ,  i gubernator prowincyi lłez- 
rtian, odwidził dowódzców tureckich. S e l i m  
B a s z a  przyjął go z uprzejmością, i potwier
dziwszy w gubernatorstwie tej prowincyi, dał 
mu znak honorowy w imieniu Sułtana. Skło
nienie się tego naczelnika do posłuszeństwa dla 
Porty wywarło na ludność najpomyślniejsze wra
żenie:

Uzbrojeni Maronicy zaczęli juz Egipcyjan nie
pokoić. W potyczce wszczętej pomiędzy nimi 
a przedniemi czatacni l b r a h i m a  B a s z y ,  ci 
ostatni odpartymi zostali. Prócz tego Maronici 
wdarli się przemocą do włości Bodrum, nieda
leko Trypoli, wypędzili z niej Egipcyjan i za
brali 25 jeńca. Z  tamtąd jak słychać , podstą
pili pod to ostatnie miasto. Czterysta Albańczy- 
ków i Egipcyjan opuściło swoje szeregi i złą
czyło się z wojskiem ,otomańskiem.

I bral i  i m  B a s z a  z dobranym korpusem 
przedsiębrał dwakroó rozpoznanie w poblizkości 
obozu. Widać by ło , iż za mocne zdawało się 

'm u stanowisko , aby nań uderzyć się poważył , 
gdyż później ku Merubie się cofnął, i dnia 10. 
o sześć godzin od niej był oddalony. Maronici 
wsparci batalijonem wojska otomańskiego, wpa
dli z boku na jego wojsko i przymusili je  do 
cofnięcia się z niejaką stratą o pół godziny dro
gi. Zbiegostwo między Egipcyjanami zdawało 
się z każdym dniem wzmagać. I b r a h i m  Ba
s z a  miał przy sobie niemal 7700 ludzi, a dru
gich 7000 było pod dowództwem S o 1 i m a u a 
B a s z y  pod Bajrutem. O pochodzie pierwsze
go do Konstantynopola w takich okolicznościach, 
nie mojte juz być mowa, częścią, iż Egipcyja- 
nie w Syryi mają dość do czynienia, częścią, iz 
góry tauryckie śnieg w tej porze roku już po
krywać zaczyna.

Dnia 10go zawinęły z Cypru do wybrzeży sy
ryjskich c. k. statek parowy Marianna i turec
ki statek parowy Seri Perw as , na którego po
kładzie Muszyr i Serąskier Syryi,, J z z e t M e h- 
m ed  B a s z a  się znajdował. Na obu statkach 
parowych było 1100 tureckiego wojska, które 
dla wzmocnienia tureckiego obozu niezwłocznie 
na ląd wysadzono.

Mieszkańcy zaczynają coraz bardziej na stro
nę Sułtana się oświadczać. W takiej samej mie
rze utrarają Egipcyjanie wpływ na naród: bo

chociaż mieszkańcom włości obsadzonych woj
skiem wylądowauem jak najsurowiej zakazano 
w nich pozostać , jednakże tak mężczyzn! j®k * 
niewiasty, w wielkićj liczbie wracali do swych 
włości, a w jednej z nich nawet istotną targo
wicę założyli.

Dostrzegacz Austryjacki z d. 16. b. m. mi 
ści w doniesieniach z Konstantynopola pod 
4. b. m. następujące dalsze wiadomości z Syry*:

«>Na wszystkich punktach wybrzeża syryjskie
go , od Kaiffy do Tripoli, powstają Maronici • 
z których 14,000 zaćźęło właśnie z różnych stró® 
na Egipcyjan uderzać. Dwa tysiące tychże od
parło atak przez samego l b r a h i m a  B a s * f  
wykonany i zmusiło go do cofnięcia się ze strat®* 
Kaiffa zupełnie przez Egipcyjan opuszczona i 
zajętą została na czas krótki i pię ć będących' 
tamże dział zagwożdzono.«

»i)nia 24go września S e l i m  Basza w 1000 
ludzi wojska tureckiego , uderzył w górach, ® 
trzy mile od obozu tureckiego , na egipską stra® 
przednią, złożoną z 800 Egipcyjan, Albańczy" 
ków i Druzów. Egipcyjanie bronili się z p°' 
czątku , ale gdy kompanija S e l i m a  Ba s z y  1 
liczna zgraja Maronitów z boku na nich vvp3' 
dty, rozprószyli się natychmiast, zostawiwszy br0° 
i bagaże. Trzysta sześćdziesiąt Egipcyjan ®3' 
brano w jeńce i są już w obozie pod DżuniCl 
gdzie się z nimi bardzo dobrze obchodzą. Ib * 3' 
h im  Bas z a ,  będący tylko w niewielkiein 
daleniu, miat się patrzeć na klęskę lej stra®? 
przedniej, nie mogąc jej w pomoc pospieszy1;’ 
ponieważ byl otoczony zbrojnymi góralami , al' 
wecząeytni wszelkie jogo obroty.« -

»Dnia tegoż postanowił admirał S t o p f  0 *’  ̂
Saidę osadzić. Złożył oddział z jednego ang,L 
skiego okrętu linijowego , c. k. fregaty 
riera , fregaty tureckiej , angielskiego brygu * 
trzech wielkich angielskich statków parowych* 
na których- znajdowało się 700 Turków i 30 
żoluierzy od marynarki angielskiej. Wy pi'3" ' 
ta poddaną została pod dowództwo koin0^ ?  
Napi e r .  Dnia 26. zarzucił ostatni pod Sal » 
kotwicę i imieniem Sułtana wezwał komend®1̂  
ta miasta do poddania się. Gdy ten odffl®*',, 
tego, zaczęto mocną kanonadę i zarazem  ̂ .
ludzi na ląd wysadzono, którzy po niejaki*11 
porze załogi miasto szturmem wzięli. 
jąuie, którzy, jak słychać, dowódzcę swego'v ^ 
rozprawie utracić m icii, złożyli broń i P0^1-. 
wadzouo ich 20U0 jako jeńców do obozu ^ 
kiego pod Dżunip. Oprócz tego znaczna j ° 
broni , i amuuii^yi dostała się w moc T»JV* ^  
Miasto zaraz polćm wojsko tóreckie ®3J*
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Także opuszczone przez Egipcyjan miasteczko 
®Dc Żostało przez Turków zajęte."

"Zdobycie Saidy stawia wyprawę w położeniu 
"ujścia w związek ze wzgórzem Gerseje, uzbrojenia 
Południowego Libanu, a nawet istotnego zagraza- 
®'a księciu Druzów E m i r o w i  B e s z y r o w i .  
y°jsku Sułtana i uzbrojonym goralom nigdzie 

jgipcyjanie placu nie dotrzymali. Z 8000 lu- 
których I b  r a b  im  B a s z a  w Balbcku, 

ahle i Deir-el-Kamar zebrał, a z którymi az
0 P*ęć godzin pod obóz w Dżemie podstąpił, po
d la ło  mu tylko 4000. —  Metualowie (plemię 
^Djownicze między Balbekiem a Saidą), którzy 
■iDz ^ ciągu tego lata przeciw Egipcyjanom po
wstawali , zaczynają iść za przykładem Maroni- 
Jów, Wielu z nich przybyło do obozu turec- 
. *ego po broń i araunicyję. Jeńcy Egipcyjauie
1 *biegowie , którzy w służbę weszli, uformo- 
'Wdi prawić osobny pu łk , który straż przednią 
*ac'ągnąw8zy, był od zbrojnych włościan jak uaj- 
^Dcniej wspierany. D. 27go 60 oficćrów egip-

*ch uciekłszy z obozu I b  ra h i  m a B a s z y ,  
P obyło  do obozu pod Dżunie."
, vPrzez te wszystkie wypadki powszechne znie- 
^ceuie ogarnęło Egipcyjan; przeciwnie w woj- 

I d otomańskiem, okazującem największą wa
ż n o ś ć , jakoteż między ludnością syryjską, za- 
| * i życzenie uwolnienia się od nienawistnego 

r*<na Egipcyjan, doszły do najwyższego stopnia.® 
I ^^ustryjackim statkiem parowym Ferdynand 
' > który z Alexandryi do Konstantynopola po- 

. c<ł, otrzymano wiadomość, że konzulowie je- 
Wielkiej Brytanii, Austryi, Rossyi i Prus, 

j^Jechali z Alexandryi d. 23go września. Te 
wiadomości z Alexandryi wspominają tak- 

) 0 znacznem zasłabnięciu M e h m e d a  A-
,{W  —

di? agrabska rGazeta polityczna® pod d. 3. paź- 
^ ecuika donosi z nad-granicy serbskiej : »Otrzy- 
,v8aUe.dotąd wiadomości z Serbii, opiewają za- 

êstcz;e niepokojąco. Wszystkich urzędni- 
t > o których wnioskują , że są z W u c z y- 
tiig6/ 11 W związku, choćby o tem przekonania 
iftu , od urzędów oddalają. D. lGgo wrze- 
tiy , wydano od ministeryjum spraw wewnętrz- 
jah ,ro*kaz do mieszkańców miasta Belgradu, 

8,5 zachowywać i kierować mają na przypa
łom 1 fidyby oskarżeni Senatorowie i inni obża- 
tw  ^  _> zaniedbali stawić się przed sąd nad - 
lig ,*aJuy. Obostrzono im , by w każdym ra- 

'  policyi pod ręka, a mianowicie ażeby 
c'arn' ^aw°ł* baczność, by żaden niewinny nie 

*» a z winnymi by aię po ludzku ob- 
ł°Oo.« __

nownsra &iraror6oa»
Dowiadujemy się właśnie z tutejszego pisma 

czasowego G ulicy j a , iz hrabina z S t r z e m b o 
szów  O ż a r o w s k a  w Srokach, majętności swej 
położonej niedaleko Lwowa, wraz z nadkomi
sarzem wojennym p. S c h i es s 1 e r e rri, zało
żyła pierwszy zakład pielęgnowania małych 
dzieci, i że instytut ten już przeszło 50 wycho- 
wańców miedzy trzecim a szóstym rokiem obej
muje. . Usiłują tam rozwijać fizyczne i moralne 
zdolności dzieci, pokazują im mnóstwo przed
miotów i zabawek, uczą pierwszych początków 
czytania i liczenia, słowem , starają się wszeł- 
kiemi sposobami zatrudnić je  i zabawić. Pro
boszcz tamtejszy JX. M i k o ł a j  C z e s t y ń s k i  
wspiera Bzlachetną założycielkę swą gorliwością 
i poświęceniem s ię , podobnież i tamtejszy re
prezentant dominikalny p. A d o l f  A u l i c h  
zasługuje z tego względu na zaletue wspomnie
nie. Kodzice tych dzieci mogą teraz zupełnie 
oddać się wykonywaniu swych powinności i za
robkowi potrzebnemu dla utrzymania swćj ro
dziny, pou.ewaz są pewni, iż drobna i bez do
zoru zostawiona ich dziatwa, tak co do ciała ja
koteż duszy dobrze jest pielęgnowana, i z wdzięcz
nością przekonani są w sercu, że ich dziatki 
z każdym wieczorem co raz lepsze do domu 
wracają. Oby ten piękny przykład mógł być 
wszędzie naśladowanym I —  Nowa śpiewaczka 
pani S i e b e r t  nie bardzo podobała się w ope
rze Form a, dawanej na niemieckim teatrze d. 
20. b. m. Słaba intonacyja, przesada we wszy- 
stkiem. ___________  Y***

T e a t r  po l ski .  Dnia 19. b. m. po raz pierw
szy dramat w 4 oddziałach z francuzkiego pp. 
D e s n o y e r s ,  B o u l e  i C h a b o t  de B o u i n ,  
pod tytułem! Rica Hiszpanka. Sztuka ta jest 
apoteozą charakteru niewiasty, złożonego tutaj 
z wszelkich ułomności płci słabej, ale jaśnie
jącego przytem cnotami, w najwyższym stopniu 
zdobiącemi ludzkość. Piękna jak anioł R i t a ,  
wzbudzająca we wszystkich sercach męzkich u- 
czucie m iłości, z początku sama na miłość o- 
bojętna, przez zemstę zawiedzionych nadziei 
otoczona podstępami, wystawiona na doświad
czenie w swych najdotkliwszych uczuciach, zdra
dzona w ofierze serca, które się nakoniec o pra
wa swoje upomniało, mści się wspaniałomyśl
nie, jakby aniołowie mścili się na tej ziemi , 
i dla przebłagania za nieszczęścia, których mi* 
m o woli stała się sprawczynią , chce się poświę
cić , na samej sobie pomścić, nie życie niosąc 
W ofierze, bo byłoby to skutkiem zwyczajnej 
rozpaczy, ale skarb najdroższy, który młoda 
niewiasta nad życie ceni —  anielskie wdzięki 

) (  2



moje. Straszne postanowienie to jui. miałc być 
wykonanem, gdy przyjaźń mimo je j wiedzy i 
w Dli ocala ją , a za tyle cierpień i poświęceń, 
E'.,ijtkIiwF.za miłość podaje je j zwycięską palmę 
nagrody. Taką była Ri t a  w wielu scenach na
der szczęśliwie skreślona, taką przedstawiła 
uam ją p. S t a r z e  w ska z życiem i duszą nie
wieściej bohaterki. Lecz nie tylko ta rola , 
w szystkie były odpowiednio odegrane, a miano- 
v\icie odznaczyli się: p. K a m i ń s k a  (hrabina 
de Yaudray), która rozpacz matki istotnie po 
mistrzowsku oddała; p. S m o c h o w s k i  (Nie
znajomy) , grający z wielkim ogniem i uczu
ciem ; p. R u d k i  e_w i c z (Perez); p. R e j m e r s 
(margrabia de Sanois); p. R u t k o w s k a  (Fra
nusia) i t. d. Sztuka juz w samym planio zaj
mująca , trudna do odgadnienia, nader zręcznie 
rozwiązująca się z wielu namotanycłr zdarzeń i 
przypadków, przytem w końcu każdego oddziału 
na teatralne wrażenie wyrachowana, przy grze 
tak dobrej, przy tak pięknej wystawie, nie mo
gła się niepodobać, i długie na scenie naszej 
rokujemy jej życie. Publiczność licznie się zgro
madziła , a p. S t a r z e w s k a  i p. S m o c h o w 
ski  byli po .dwallroć przywołani. (9)

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z korespondencji prywatnej.)

Tarnopol d. 18. października 1840. W sku
tek znaczniejszej konkurencyi, ceny z b o ż a  

jszly u nas od kilku dni w górę. Z obwodu 
złoczowskie o przybywają tu codzieńnie fury po 
zboże i płacą: korzec pszenicy do 9 zr. 36 kr., 
żyta do 7 zr., jęczmienia do 5 zr. 12 kr., hreczki 
do 3 zr. 36 k r ., owsa do 2 zr. 48 kr. w. w. —  
Przyczyna podskoczenia cen nie jest wiadoma, 
ale handel zaczyna się ożywiać. —  Z i e m n i a 
ki  nie wszędzie równo zrodziły; w niektórych 
okolicach jest ich 7, a w innych nawet 12 do 
13 ł ziarna. —  Na w ó d k ę  nie porobiono do
tąd ugod.

Ołomuniec. Targ na woły d. 15. paidzier. 1840.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Abrah. Klosterstok, z Do- 

bromila, 84 wołów; 2) Rochenek iR ozeł, z No- 
wosielca, 1X2; 3) Schapsel Fichmanu , z Nowo- 
sielca , 308 ; 4) Marek Dobrisch , z Nowosielca, 
278 ; 5) Majlach Hauptmann , z Nowosielca , 181; 
6) Uscher Rosenstein , z Nowosielca, 126; 7) 
Teodor Zachariasiewicz, z Bojan , 151 ; 8) Au
gust Axentowicz, z Nowosielca, 163; 9) Kriss 
i Thun , z ŻurawDa, 150; 10) Ebstein i Aller-

łiand, z Nowosielca, 125; 11) Lebel Amster, 
z Nowosielca, 333; 12) Izak Dwoires, z Bojan* 
200 ; 13) Judka Pilenauer , z Nowosielca, l'ś9 * 
14) Grzegorz Chitzeskul, z Nowosielca, 522. 
Malerni partyjami 313. —  Ogółem 3225.
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D o Pragi i NikolsDurga
1

stado N. 1. 62 307 30 4 9 ,
Do Koryczan st. Nro. 2. 
Nicsprzedano ze st. N. 3. 

reszta inałe'm, partyj.

80
100

280 8 3 fi

D o Wiednia i Pragi st. 4. 138 320 ____ 2 9 Uf
■— Czech stado Nr. 5. 170 310 ____ 5 9 U*
—  Pragi i Gema st. N. 6. 118 327 30 8 glj<2
—  Kerna stado Nr. 7.
—  W iednia i Lunden-

137 343 — 8 9 3j,ł

burga st. N. 8. 155 360 __ 8 10 „*
—  Stoherau st. Nro. 9. 130 330 ____ 10 9
—  Pragi i Berna st. 10.
Nicsprzedano ze st.N. 11.

111
329

331 — 6 q W

D o Berna stado Nr. 12. 95 322 30 5 glj2
—  Wiednia st. Nro. 13. 167 315 6 9 U4
—  Pragii Wiednia st. 14. 
Malemi partyjami .  .

340
313

320 17 9

Nasze ostatnie targi odznaczaja sie niezw>kl° 
wielką ilością wołów. Tym razem przfP^ 
dzono na nasz targ 3225 sztuk, i te prócz 7” 
sprzedane zostały. Ze nie wszystko rozkup D°’ 
zdaje się ta być przyczyna, iż Szlązk mniej teŚ 
raz po drodze bierze dla siebie wołów, bo J® 
jakich 1000 tym sposobem na stajnie zakop1 ‘ 
Gdy jednak w przyszłym tygodniu mniej 5P° 
dziewamy się wołów, liczyć wypada, że to* C 
z teraźniejszego targu pozostało, znajdzie liopc?'

Ceny w Wiedniu spadły znaczDic; słyckâ f 
iż robiono już ugody po 35 zr. w. w. za cetD?p 
Zyczyćby należało, aby mięso było tańsze* 
się powszechnie na jego ceny użalano.

Gdańsk d. 10. października 1840. Obrót d>° 
ża był w tym tygodniu wcale dobry. Za ’ ?st3 
pszenicy płacono od 420 do 480 zł. pr. * ^^  
od 227 do 300 zł. pr., grochu 270 do 
p r ., jęczmienia 150 do 180 zł. p r ., owsa ’ 
zt. pr. (Preus. Handl.

T E A T R  P O L S K I .

J u t r o :  P łoch o ić ukarana,  dramat w  4 aktacn, * 
Józefa Korzeniowskiego.

Redaktor J. N. K a m i ń s k i .  —  Nakładem Spadkobierców  F r a ń c i s z k a  K r a t t e r a .
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  we Lwowie.)
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